Uprzyjemniacze.

Słowa, słowa, słowa. Dużo ich mówimy. Są potrzebne prawie do wszystkiego, choćby do ożenku. Wymieniamy się słowami, jak kamieniami albo diamentami. Muskamy się słowami, dopiekamy sobie, inspirujemy, gasimy. Słowami można się badać, nieco nieufnie, im poważniejsza sprawa. Na szczęście słowa służą też do zabawy i to jest chyba ich najlepsze zastosowanie. Istnienie generalnie jest trudne i bezalternatywne, więc każdy dowcip, jakiś kalambur, są dosłownie bezcenne.
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